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zaw iera raczej propozycje badań w  poszczególnych dziedzinach niż osiągnięte  
w yniki. Interdyscyplinarny zespół autorów zakreśla sobie szeroki program ba
dawczy. W ystarczy przytoczyć tem aty poruszone podczas sym pozjum: Konrad 
R e p g e n ,  E ntw icklungslin ien  von K irche und K ath o lizism us in h istorischer  
Sich t (s. 11—30); R udolf M o r s e y ,  D er deu tsche K a th o lizism u s in politischen  
U m bruch Situationen se it dem  B eginn des 19. Jahrhunderts  (s. 31—30); Hans 
M a i e r ,  Z um  S tan dort des deu tschen  K a th o lizism us in  G esellschaft, S taa t 
und K u ltu r  (s. 40—49); Johannes S c h a s c h i n g ,  Soziologische A sp ek te  der  
K atholizism usforschung  (s. 50—54); Goetz A. B r i e f s ,  Z ur A n alyse des S ä k u 
larism us (s. 55— 70); H ubert J e d i n ,  K irche und K a th o lizism us im  D eutsch
land des 19. Jahrhunderts  (s. 71— 84); Bernhard C a s p e r ,  G esich tspunkte  
fü r eine h istorische D arstellung d er  deu tschen  katholischen  Theologie im  19. 
Jahrhundert (s. 85— 96).

Poszczególni badacze om aw iają problem atykę odpow iednich odcinków  i za
gadnień n iem ieckiego katolicyzm u w  X IX  w. D yskusje toczone nad refera
tam i zw róciły uw agę na konieczność opracow ania szerokich kręgów tem a
tycznych: 1. K ościół a katolicyzm , 2. społeczeństw o i kultura, 3. państwo,
4. gospodarka i polityka społeczna.

D zięki udziałow i w  spotkaniu przedstaw icieli różnych dyscyplin naukow ych  
udało się uczestnikom  obrad dokonać zestaw ienia najw ażniejszych problem ów  
jakie stoją przed badaczam i dziejów  katolicyzm u niem ieckiego w  X IX  w ieku.

K s. H en ryk  B ogacki SJ, W arszaw a

Peter STOCKMEIER, G laube und R eligion in der frühen K irch e , Freiburg - 
-B asel-W ien 1973, Verlag Herder, s. 143.

W spółczesne w ypow iedzi postulujące „bezreligijne chrześcijaństw o” posta
w iły  problem w zajem nych zw iązków  m iędzy w iarą i religią. P. S t o c k m e i e r  
przedstawia etapy form ow ania się  w iary chrześcijańskiej w  relig ię w  p ierw 
szych w iekach istnienia Kościoła. Przez konfrontację w iary w  Chrystusa  
z form am i religijnym i grecko-rzym skim i bardzo w cześnie zaznacza się dąż
ność do ujm owania chrześcijaństw a w  kategoriach religii. N astępuje przy
sw ojenie form  kultu, w yobrażeń i praktyk, które nierzadko były zupełnie ob
ce treści N ow ego Testam entu. O ficjalne uznanie przez K o n s t a n t y n a  
W ielkiego chrześcijaństw a jako religio  licita  spotęgow ało charakter chrześci
jaństw a jako religii, gdyż stało się powodem  przeniesienia i zastosow ania na 
jego gruncie rzym skich zasad prawnych dotyczących religii pogańskich, co 
m iędzy innym i oznaczało uznanie kom petencji państw a i cesarza w  spraw ach  
religijnych.

Przekształcenie się chrześcijaństw a w  religię uprzyw ilejow aną przez pań
stw o odpow iadało skłonnościom  i pragnieniom , jakie znacznie w cześniej w y 
rażali pisarze chrześcijańscy. Tym bardziej dogadzało tym  tendencjom  ogło
szenie w  r. 380 przez T e o d o z j u s z a  W ielkiego chrześcijaństw a jako  
panującej relig ii państw ow ej. Fakt ten przyczynił się w  dużym stopniu do 
przysw ojenia przez chrześcijaństw o form  zew nętrznych, obcych dotąd w ierze  
w  Chrystusa. A u g u s t y n  stw ierdzał, że bóstwo pogańskie łatw iej było u su 
nąć ze św iątyń  niż z serc ludzkich. Wobec tego rodzą się starania, by dotych
czasowym  zw yczajom  religijnym  nadać interpretatio Christiana lub zastąpić 
je przez chrześcijańskie form y kultowe.

Wiara chrześcijańska nie w ystępow ała w  religijnej próżni, lecz m usiała  
przeciw staw iać się i konkurow ać z religiam i panującym i w  ów czesnym  św ię 
cie. K onfrontacja ta zm uszała chrześcijan do w yrażania w iary w  form ach  
znanych i zrozum iałych dla otoczenia. W ten sposób chrześcijaństw o rozw i
nęło się i przybrało kształty, jakich nie znał N ow y Testam ent. N astępow ała  
asym ilacja spuścizny relig ii pogańskich przy uprzednim  oczyszczeniu ich z po- 
li teizmu.
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Książka pomaga zrozum ieć m echanizm  kształtow ania się religii chrześcijań
skiej, w ykazuje nieuchronność tego procesu, a tym  sam ym  przestrzega przed 
zbyt pochopnym naw oływ aniem  do „bezreligijnego chrześcijaństw a”.

K s. H en ryk  B ogacki SJ , W arszaw a

Franz GAAH, Das P rin zip  der göttlichen  T radition  nach Joh. B ap tist F ranze
lin , Regensburg 1973, V erlag Josef Habbel, s. 365.

Krańcowa interpretacja dekretu Soboru T rydenckiego doprowadziła do jed 
nostronnego pojm ow ania Tradycji jako zbioru prawd objaw ionych, których  
nie zaw iera P ism o św . T eologia katolicka stopniow o „odrabiała” tę deform a
cję i m ozolnie dochodziła do w łaściw ego ujęcia Tradycji. Na tej drodze w ażną  
funkcję spełn ił kard. J. B. F r  a n  z e  l i n  SJ  (1816— 1886), który akcentow ał, 
że Tradycja zaw iera cały depozyt Objawienia.

F. G a a r pośw ięcił obszerną rozprawę habilitacyjną analizie poglądów  
F r a n z e l i n a  na Tradycję. W pierw szej części prezentuje naukę F r a n z e -  
l i n a  (s. 11— 212 ), zaś w  drugiej poddaje ją ocenie (s. 217— 314). Autor zam ie
rza opublikow ać w  osobnym  tom ie om ów ienie głów nych przedstaw icieli teo
logii Tradycji poprzedzających F r a n z e l i n a  (poczynając od XV  w.!) oraz 
zobrazować rozwój tej teologii aż po czasy dzisiejsze. W ten sposób ma n a
dzieję należycie uw ydatnić znaczenie F r a n z e l i n a  w  form ow aniu kato
lickiej koncepcji Tradycji.

W edług F r a n z e l i n a  treścią Tradycji jest cały depozyt Objawienia, k tó
ry jest przekazyw any przez urząd nauczycielski K ościoła, posiadającego su k 
cesję apostolską w yposażoną w  charyzm at prawdy. Zgoda autentycznych nau
czycieli w głoszeniu tej samej prawdy posiada funkcję kryteriologiczną  
w  stosunku do Tradycji, podobnie jak przekonania i życie całego Kościoła.

F r a n z e l i n  szeroko om aw ia pom niki, w  jakich w yraża się Tradycja K oś
cioła, oraz zajm uje się kryteriam i niezbędnym i dla w łaściw ej oceny wartości 
poszczególnych form  w yrazu Tradycji.

U trzym ując w ielorakie pierw szeństw o Tradycji w  stosunku do Pism a św., 
F r a n z e l i n  podkreśla — w duchu w ielu  ojców Kościoła — w zględną w y 
starczalność P ism a św., jakkolw iek tw ierdzenie to obw arowuje w ielom a za
strzeżeniam i. Z drugiej strony jednak uznaje istn ienie treści Tradycji pocho
dzenia Bożego, które nie są zaw arte w  P iśm ie św.

W iele m iejsca w sw ym  traktacie o Tradycji F r a n z e l i n  pośw ięca pro
blem owi rozwoju dogm atów, którego nie m ógł pom inąć z racji jego szczegól
nej aktualności, zw łaszcza z okazji teorii A. G ü n t h e r  a. Ówczesnem u natu
ralizm ow i i relatyw izm ow i przeciw staw ia trw ałość i n iezm ienność dogm atów, 
jakkolw iek uznaje w ym iar historyczny tak Objawienia, jak działalności nau
czycielskiej Kościoła. Stąd podaje czynniki w p ływ ające na rozwój dogm atów  
i om awia jego stadia. Choć n iew ątp liw ie F r a n z e l i n  ciąży w  kierunku  
teorii rozwoju dogm atów, jakie dziś nazyw am y „logicznym i” czy „intelektua- 
listycznym i”, akcentuje jednak znaczenie upow szechniania w  K ościele w spól
nych przekonań na konkretnym  odcinku (consensus).

Dzieło G a a r a  w  pierw szej części stanow i obszerny kom entarz do 26 tez 
F r a n z e l i n a  zaw artych w  dziele T racta tus de d iv in a  T radition e et S crip- 
tu ra t w iernie tow arzyszący b iegow i m yśli tego w ielk iego przedstaw iciela  
„szkoły rzym skiej”. W drugiej części autor przedstaw ia obszerną ocenę poglą
dów F r a n z e l i n a .  Uznając jego znaczenie dla system atyzacji katolickiej 
nauki o Tradycji, G a a r nie przem ilcza braków w ynikających przede w szy
stkim  ze zbyt „hierarchiologicznych” koncepcji Kościoła w łaściw ych F r a n 
z e l i n  o w  i. Zaznacza się to m iędzy innym i w  w yjaśnianiu  zgody całego K oś
cioła jako kryterium  Tradycji. Choć bow iem  F r a n z e l i n  siln ie podkreśla  
funkcję tego czynnika w  rozwoju dogmatów, osłabia jego znaczenie, gdy  
w  praktyce redukuje go do przyjm owania orzeczeń urzędu nauczycielskiego.


